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Chłopi gromady Jeziora, 
gmina Jutrosin, wywiązali 
się w stu procentach z pJa 
nu zbożowego.

Mamy już w powiecie ra 
wiek im 5 gromad, których 
chłopi wykonali obowiąz­
kowe dostawy zboża dla 
państwa. Należy dodać, że 
wszystkie 5 gromad zamie­
szkałych jest przez mało- 
i średniorolnych chłopów. 

TADEUSZ WALKOWIAK 
korespondent

Inrenia
Mecia Polski Ludowej

Tegoroczne żniwa, bogate 
zbiory spółdzielni produkcyj­
nych. przekonują naocznie 
gospodarujących indywiduai 
nie chłopów o wyższości go­
spodarki zespołowej. Toteż 
mimo gorączkowej pracy przy 
żniwach wielu mało i średnio 
rolnych chłopów podpisuje 
statuty spółdzielcze

Ostatnio na zespołową go­
spodarkę przeszli chłopi gro 
mady śmiłowo, gmina Kaczo 
ry. pow. Chodzież, przyjmu­
jąc nazwę Spółdzielni im. X- 
lecia Polski Ludowej Wnie­
śli oni do wspólnego gospo­
darstwa 108 ha ziemi. 22 ko­
nie i 12 krów.

Mendes-France
po raz drugi 
otrzymuje
vitum zaufania

W nocy z 10 na 11 bm. fran 
cuskie Zgromadzenie Narodo 
we omawiało sprawę Tunisu. 
Premier Mendes-France za­
żądał odroczenia pełnej de­
baty nad interpelacjami w 
sprawie Tunisu do 27 sierp­
nia. Równocześnie postawił 
on kwestię zaufania.

W wyniku głosowania, par 
lament udzielił premierowa 
wotum zaufania i odroczył 
dyskusję nad interpelacjami 
w sprawie Tunisu do 27 sierp 
nia. 398 deputowanych, w7 
tym deputowani komunistycz 
ni, poparło stanowisko Men- 
ćes-France‘a. a 129 sprzeci­
wiło się wnioskowi premiera.

Premier Mendes - France 
zwołał posiedzenie rządu fran 
cuskiego w celu omówienia 
problemu „armii europej­
skiej".

Wysokie
odznaczenia
dla uczestników

XII Akademickich Mistrzostw Świata
W środę, 11 bm. w godzi­

nach rannych powrócili do kra 
ju uczestnicy XII Akademic­
kich Mistrzostw Świata w Bu­
dapeszcie, którzy odnieśli sze­
reg sukcesów na arenie .mię­
dzynarodowej.

Uczestników XH Akademic­
kich Mistrzostw Świata w Bu­
dapeszcie powitali na Dworcu 
Głównym w Warszawie przed­
stawiciele Zarządu Głównego 
'ZMP. AZS i Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej.

Tego samego dnia w godzi­
nach popołudniowych przewód 
niczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej — W Be­
czek nadał wysokie odznacze­
nia przodującym sportowcom 
Polski.

Srebrny medal „Za wybitne 
ciągnięcia sportowe" otrzy­
mali:
LEKKOATLECI:

Elżbieta Duńska. Alojzy 
Graj, Edmund Potrzebowski

Kolejarz (Poznań) 
remisuie 
w Bułgarii

Przebywająca w Bułgarii 
ekipa piłkarska ZS „Kolejarz" 
rozegrała pierwsze spotkanie, 
występując jako „Kolejarz" 
(Poznań) z ..Lokomohw" (Plow 
diw). Spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym — 2:2 
(1.1).
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• Przyspieszyć zwózkę

• Usprawnić omłoty
• Organizować zbiorowe dostawy

Życzymy Wam

coraz większych sukcesów

Z nowohuckiej surówki
powslają

poznańskie żniwiarki
Robotnicy
Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych 
pisza do załogi 
Huty im. Lenina

i Na specjalnej masówce 
i załoga Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych postano­
wiła wysłać do załogi Huty 
im. Lenina list z podzięko­
waniem za nadesłanie pierw­
szego transportu wysoko- 
wariościow'ej surów’ki.

„Wraz z całym narodem 
także załoga Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych śle­
dziła wysiłek budowniczych 
Waszej huty, przy uruchamia 
niu I wielkiego pieca, który 
został oddany w służbę na­
szej ludowej Ojczyzny — czy 
tamy m. in. w7 liście. Zdaje- 
my sobie sprawę, że Wasze 
wielkie osiągnięcia, to rezul­
tat pracy polskiego robotni­
ka, technika, inżyniera oraz 
cennej pomocy, jaką w Wa­
szej budowie okazał wielki 
Związek Radziecki, dostarcza 
iąc Wam nie tylko dokumen­
tacji, lecz również komplet­
nych urządzeń i maszyn.

Tej samej pomocy dozna- 
jemy i my przy budowie na­
szej fabryki, która w tym 
roku wyprodukowała już po­
nad 1000 snopowiązałek ciąg­
nikowych. a w przyszłości pro 
dukow7ać będzie szereg in­
nych, nie produkowanych do­
tąd w kraju maszyn i urzą­
dzeń rolniczych.

życzymy Wam, drodzy to­
warzysze — piszą robotnicy 
PFMż w7 zakończeniu listu — 
by osiągane przez Was suk­
cesy stawały się z każdym 
dniem większe".

Janusz Sidło, Zdobysław Staw 
czyk. Zygfryd Wcinberg;

SZERMIERZE:
Marek Kuszewski, Jerzy 

Pawłowski. Andrzej Piątkow­
ski, Jerzy Twardokcns. Woj­
ciech Zabłocki, Henryk Zi­
moch.

Brązowy medal „Za wybit­
ne osiągnięcia sportowe" o- 
trzymaf lekkoatleta — Zbig­
niew Lewandowski.

Plan sierpniowy dostaw zbo 
ża realizowany jest pomyślnie 
przez chłopów z powiatów: 
Czarnków, Śrem, Rawicz, Wol 
sztyn, Kępno, Chodzież, O-

W poprzev amerykańskim o'anom

Indonezja
nie będiie
uczestnikiem paktu 
płd.-wsch. Azji

Agencja TASS donosi z Dża­
karty za prasą indonezyjską, że 
przedstawiciel parlamentarnej 
komisji spraw zagranicznych — 
Rondonuwu. oświadczył, iż Indo 
nezja nie będzie w żadnym wy. 
padku uczestniczyła w planowa­
nym przez Stany Zjednoczone 
pakcie południowo - w»schodniej 
Azji. Indonezja — powiedział on 
— nie będzie uczestniczyć w 
walce przeciw rzekomej „agre­
sji komunistycznej". Bedzie ona 
prowadzić nadal politykę nieza­
leżną.

Wyrażając pogląd większości 
członków parlamentu indonezyj- ] 
skiego Rondonuwu wskazuje, iż 
Indonezja nie zgodzi się w żad­
nym wypadku na włączenie 
przez Holandię do paktu połud­
niowo-wschodniego zachodniej 
części Nowej Gwinei.

„Ami go home“
w Nepalu

DELHI (PAP)
Jak donosi dziennik „In­

dian Express“, 8 bm. w stoli­
cy Nepalu Katmandu odby­
ła sie masowa demonstracja 
przeciwko imperializmowi a- odbyć się w 1954 roku; 
merykańskiemu, zorganizo­
wana przez Front Narodowy 
— oartie demokratyczne oraz 
organizacje chrześcijańskie i 
studenckie.

Demonstranci nieśli trans­
parenty z napisami: „Amery­
kanie, wynoście się do do­
mu".

Z PRAC DOSW1AD 
CZALNEGO O- 
SRODKA TELEWI­
ZYJNEGO W WAR 

SZAWIE

nu.
W Pomorskich Zakładach 

Tworzyw Sztucznych w Wą­
brzeźnie z początkiem bież, 
roku uruchomiono produkcję 
nie wytwarzanej dotychczas 
w kraju folii igelitowej.

Z folii, którą otrzymała do 
tychczas od Zakładów Cen­
trala Tekstylna w Łodzi, moz 
na uszyć ok. 230 tys. płasz­
czy i peleryn przeciwdeszczo 
wych.

Obecnie w fabryce produ­
kuje się folię w różnych ko­
lorach.

Ostatnio rozpoczęto w za­
kładach produkcję tzw folii 
obrusowej. Uzyskuje się ją 
przez odpowiednie nadruko-

CAF. fot. Szyperko iwanie rozmaitych wzorów na 
różnokolorowe tworzywo ige­
litowe.

Na zdjęciu gór­
nym: program tele­
wizyjny zapowiada 
speakerka. artystka 
Teatru Wojska Pol. 
skiego — Małgorza­
ta Leśniewska.

Na zdjęciu dol­
nym: inż. Karol Mo 
ri w studio technlcz 
Bym Ośrodka Do­
świadczalnego.

Pogoda sprzyja, pomagają ekipy robotnicze z miast — 
nie wolno więc zmarnować ani jednej godziny: czas koń­
czyć zw'ózkę zboża! Sprawniej też niż dotychczas muszą 
biec omłoty. Trzeba w tym celu wykorzystać wszystkie 
maszyny, szczególnie uruchomić kieraty! Nie można cze­
kać z założonymi rękami, aż nadejdzie maszyna z sąsied­
niej gromady po wykonaniu tam prac omłotowych. Ter­
miny obowiązkowych dostaw zboża dla państwa są ściśle 
określone i muszą być dotrzymane! Aby się nie spóźnić, 
aby zboże było wymłócone na czas — na to trzeba pełnej 
mobilizacji każdej gromady i wykorzystania wszystkich 
stojących do dyspozycji maszyn omłotowych.

Budowę nowych, wielkich za­
kładów bawełnianych w Fa­
stach koło Białegostoku rozpo­
częto w IV kwartale ub. roku. 
Pierwsze właściwe roboty bu­
dowlane rozpoczęto na wiosnę 
br. Obecnie buduje się nowo­
czesną przędzalnię, kotłownię, 
warsztaty remontowe, builynKi 
socjalne i domy mieszkalne 
dla przyszłej załogi. Pierwsza 
część zakładów oddana zosta­
nie do produkcji w 1055 r. Za­
kłady Bawełniane w Fastach, 
po ukończeniu budowy, będą 
największymi zakładami tego 
typu w woj. białostockim. Na 
zdjęciu: budowa przędzalni no­
woczesnym systemem kombaj­

nów budowlanych.
CAF. — fot. Tymiński

W USA panuje niezadowolenie
z polityki rządu Eisenhowera

Ogólnokrajowa Konferencja Komunistycznej Partii USA
NOWY JORK (PAP).

dniach 6—9 sierpnia ob­
radowała ogólnokrajowa kon 
ferencja Komunistycznej Par 
tii USA. W konferencji ucze­
stniczyło 150 delegatów or­
ganizacji partyjnych z 24 sta 
nów.

W sprawozdaniu z konferencji 
,,New York Daily Worker" 
stwierdza, że powzięto następu­
jące uchwały:

1 zatwierdzono tezy referatu 
członka komitetu krajowego

E& 'SrSSUTSS | kampanii przedwyborczej Per 
- - — - 1 ry stwierdził m. m„ ze w kra­

ju panuje głębokie niezado­
wolenie z polityki rządu 
Eisenhowera.

Perry nawoływał do popar­
cia tych kandydatów, którzy 
wypowiadają się za pokojo­
wym współistnieniem krajów 
o różnych ustrojach społecz­
nych. za przywróceniem praw 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ i za rozszerzeniem 
handl” między zachodem a 
wschodem.

Omawiając zagadnienia po-

Produkujemy
nieprzemakalną folię
na płaszcze i obrusy

Spomiędzy walców olbrzy­
miego kalandra w miękkich 
falach powoli spływa masa 
kolorowego tworzywa Zwin­
ne ręce robotników przerzu- ] lityki wewnętrznej Perry wzy 
caią ją na wałki skąd po na j wał, by dążyć do zrealizowa- 
winięciu wędruje do magazy-1 nia narodowego programu

strów, Kalisz i Turek. Te suk
cesy zawdzięczają tamtejsi 
chłopi szerokiej pracy uświa­
damiającej i organizowanym 
licznie zbiorowym transpor­
tom.

Wciąż jednak za mało jesz­
cze zbiorowych dostaw urzą­
dzają chłopi w pozostałych 
powiatach naszego wojewódz­

WZMAGAJĄ SIĘ DOSTAWY 
ZBOŻA W CHODZIESKIM

W gminie Kaczory chłopi 
zorganizowali 3 zbiorowe do­
stawy. W manifestacyjnym 
transporcie na punkt skupu 
przywieźli zboże dla państwa 
chłopi z Morzewa (12 ton), 
Dziembowa (13 ton) i Krzewi 
ny (7 tom. Jako jedna z 
pierwszych zboże do punktu 
skupu przywiozła najmłodsza 
w tym powiecie spółdzielnia 
produkcyjna im. Czynu Lip­
cowego. Spośród chłopów in­
dywidualnych z Szamotów i 
Atanazyna wyróżniają się go­
spodarze: Grzegorz, Trznadel, 
Józef Hopenheit, Franci­
szek Wojciechowski, Stani­
sław Slanga i Maria Jaroch 
oraz Franciszek i Jan Dąb- 
kowie, Jan Zagrodnik i Bo­
lesław Zapart. Wykonali oni 
już całoroczne dostawy.

559 WYKONAŁO. —
A RESZTA?

W powiecie chodzieskim, 
• jak do tej pory, 559 rolników

2 zaaprobowano nowy pro­
gram Komunistycznej Partii 

USA na podstawie referatu Bet- 
ty Gannet;
t? uchwalono rezolucję, zapro- 

ponowaną przez Elizabeth
Gurley Flynn w sprawie wzmoże­
nia kampanii na rzecz amnestii 
dla więźniów politycznych;
A zatwierdzono kandydaturę E 
* lizabeth Gurley Flynn do 
kongresu i wypowiedziano się za 
wysunięciem innych kandydatur 
z ramienia Partii Komunistycz­
nej.

W referacie swym na temat

walki z depresją gospodar­
cza. który powinien przewi­
dywać zwiększenie minimal­
nych płac, wyasygnowanie 
większych środków na utrzy­
manie odpowiedniego pozio­
mu cen produktów rolnych, 
zmniejszenie podatków, roz­
szerzenie budownictwa szkół, 
szpitali i mieszkań.

Skroi
oświadczenia

dr. Otto Johna
podaiemy na str. 2

twa, szczególnie w obornic­
kim, konińskim, poznańskim 
i szamotulskim; właśnie te 
powiaty nie wykonują dzien­
nych planów skupu zboża!

Chłopstwo pracujące Wiel­
kopolski wykonało z pewną 
nadwyżką lipcowy plan do­
staw zboża dla państwa. Plan 
sierpniowy jest jednak po­
ważniejszy. Trzeba dołożyć 
wszelkich starań, nie szczę­
dzić sił i energii — aby rów­
nież w realizacji planu sier­
pniowego utrzymać przodow 
nictwo! A jedną z form, któ­
ra mocno dopomaga w wyko­
nawstwie planu zbożowego — 
są zbiorowe dostawy.

KOIłEJPOWOfMęiJ

wykonało tegoroczne dosta­
wy żywca.

Jednakże wielu chłopów za­
lega w bieżącej realizacji o- 
bowiązkowych dostaw, wsku­
tek czego powiat chodzieski 
nie wywiązał się ż realizacji 
półrocznego planu obowiąz­
kowych dostaw żytvca dla 
państwa. Aktyw gromadzki 
i gminny musi dołożyć wszel­
kich starań, aby zaległości 
zostały zlikwidowane.

ONI PRZODUJĄ
Władysław Felski z Lasko­

wa, powiat Chodzież, pierw­
szy wyw7iązał się w swej gro­
madzie z całorocznego planu 
zboża. Obecnie w Laskowie 
trwa walka o to, by do 15 
sierpnia cała gromada zre­
alizowała cały swój plan zbo­
żowy. W gromadzie Byszki, 
emina Ujście, również wielu 
chłopów może poszczycić się 
już wykonaniem całoroczne­
go planu dostaw zboża. Do 
takich należą: sołtys Józef 
Kieruj, Jan Kubik, Agniesz­
ka Cimińska, Marian Klosz, 
Marta Gładych, Feliks Jankę 
i Jan Dusterhoft.

Józef Kozak

W CZARNKOWSK1M 
200 CHŁOPÓW SPEŁNIŁO 

JUŻ PATRIOTYCZNY 
OBOWIĄZEK

Przykład należytego poj­
mowania obowiązków wobec 
państwa dali tacy chłopi po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

GODZINY-
WKRAJtfiNASWIEGtE
Z Korei południowej donoszą 

że 10 bni. odbyi się w Pusanie 
24 godzinny strajk 10.000 robot­
ników zatrudnionych przez ar­
mię amerykańską.

Prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w dniu 
10 bm ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Ludowej 
Republiki Bułgarii w Polsce — 
Georgia Petrowa.

W koloniach portugalskich na 
terytorium Indu wzmaga się 
ruch na rzecz przyłączenia tych 
kolonii do Republiki Hinduskiej. 
W kolonii portugalskiej Nagar- 
Awem spod panowania portugal 
skiego wyzwoliły się 63 wsie z 
ogólnej liczby 72. Wiadza w tych 
wsiach przeszła w ręce lokal­
nych organów samorządu.

Władze portugalskie odpowie­
działy na to ostrymi represjami 
i wzmożeniem przygotowań wo­
jennych.

Władze BerLoa zachodniego 
przetrzymują od 6 VIII br bez­
prawnie w areszcie przewodni­
czącego związku pisarzv niemiec 
kich — Manfreda Wiesnera.

■fr
Okręty bandy kuomintangow- 

skiej zaatakowały jednostk. ma­
rynarki wojennej Chińskiej Re­
publiki Ludowej oraz zbombar­
dowały wybrzeże prowincji Cze- 
kiang.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR nadało członkowi 
Akademii Nauk ZSRR A. Sko 
czyńskiemu tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej z jed­
noczesnym wręczeniem Órde 
ru Lenina i złotego medalu 
„Sierp i Młot".



Przeszedłem do NRD — państwa pokoju ? przyjaźni między narodami

Tylko nieustępliwa walka o zjednoczenie i suwerenność naszej 'ojczyzny
uchronić może Niemcy przed nową wojną i zagładą

BERLIN (PAP)
W dniu 11 bm. b. prezy­

dent bońskiego urzędu o- 
chrony konstytucji, dr Otto 
John złożył na konferencji 
prasowej w Berlinie wobec 
350 dziennikarzy z NItD, 
Niemiec zachodnich i z za­
granicy oświadczenie, z któ 
rego przytaczamy fragmen­
ty:
Dnia S sierpnia pan doktor 

Adenauer omówił przez radio 
„sprawę Johna" i powiązał 
ją bezpośrednio z problema­
mi „europejskiej wspólnoty 
obronnej". Nie było to w za­
sadzie błędne. Jeśli bowiem 
tu przemawiam, to skłoniły 
mnie do tego właśnie bońska 
polityka „europejskiej wspól­
noty obronnej" i jej konse­
kwencje.

Pan doktór Adenauer o- 
świadczył, że najważniejszą 
rzeczą, jaką dotychczas po­
wiedziałem. jest stwierdze­
nie, iż znam tajne klauzule 
układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej". Stwierdze­
nie to dziwi mnie tylko z te­
go względu, że dotąd nie po­
wiedziałem jeszcze ani słowa 
o tajnych klauzulach ukła­
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej". Mogę jednak 
sobie wyobrazić, co skłoniło 
pana doktora Adenauera do 
zdementowania ze szczgól- 
nym naciskiem wiadomości 
o takich klauzulach. Wrócę 
później do tego tematu.

Przede wszystkim pragnął­
bym wyjaśnić, że ja sam 
chciałem, by się odbyła na­
sza obecna konferencja pra­
sowa i spowodowałem zorga­
nizowanie jej.

Nie gestem komunistą
Nie po raz pierwszy zarzu­

ca się mnie zdradę. Ci jed­
nak, którzy podchwytują o- 
becnie tę melodię, są w dzi­
wny sposób albo może wcale 
niezupełnie przypadkowo 
tymi samymi, którzy już 

»przed dziesięciu laty oskar­
żali mnie o zdradę i chętnie 

' by powiesili.
Kto mnie zna lub kto ma 

o mnie choćby w przybliże­
niu właściwe pojęcie, wie, że 
nie jestem komunistą. Histo-

( Dokończenie ze str. i)
wiatu czarnkowskiego, jak: 
Krzemiński i Paulus z Połaje­
wa, Michał Wałek z Młynko­
wa, Wincenty Rozmarynow- 
ski z Komor ze wa, Władysław 
Jur z Mikołaj ewa, Czesława 
Sosnowska z Kamionki, Jó­
zef Godawa z Goraju, Józef 
Liszka z Drawska, Franciszek 
Urban z Gulcza i dziesiątki 
innych. Dzięki takim, jak oni 
powiat czarnkowski przoduje 
w realizacji sierpniowego pla 
nu dostaw zboża. Najlepiej wy 
konują dostawy gminy Draw­
sko i Rosko, a najsłabiej chło 
pi gminy Czarnków, co jest 
wynikiem niedostatecznej 
pracy politycznej aktywu w 
tej gminie. Duże zbiorowe 
transporty zorganizowały ró­
wnież spółdzielnie produkcyj 
ne Sarbia i Brzeźno.

Stefan Surma

A ORZEZYN f ADAMKI — 
NA KOŃCU...

W pierwszych dniach sier­
pnia chłopi z Kokoszek do­
starczyli do punktu skupu 
ponad 12 ton zboża w zbioro­
wej dostawie. Pośród innych 
rozliczyli się z całorocznych 
dostaw zboża gospodarze: 
Krawczyk i Kuczyński. Po­
winni wziąć z nich przykład 
rolnicy: Jan Wosiek zalega­
jący z dostawą 1131 kg zbo­
ża, Józef Wilczyński zalega­
jący z 1780 ky, Józef Dolata 
zalegający z 2928 kg i Fran­
ciszka Przyjazna, która nie 
dostarczyła mimo upłynięcia 
te’"-'"” 8747 kg zboża. Naj­
wyższy już też czas, ażeby 
chłopi z Orzezyna i Adamek 
energiczniej przystąpili do 
realizacji zbożowych planów, 
jak dotychczas bowiem zaj­
mują oni w wykonawstwie 
planu w gminie Blaszki osta­
tnie miejsca.

Marian Antczak

ryjki, które rozpowiada się 
teraz o mojej, trwającej rze­
komo od lat, współpracy ze 
Wschodem, są zupełnie nie­
dorzeczne i uważam, że zaj­
mowanie się nimi byłoby po 
prostu poniżej mojej godno­
ści.

Po dojrzałym namyśle po­
stanowiłem udać się do NRD 
i pozostać tu, ponieważ wi­
dzę tu najlepsze możliwości 
działania na rzecz zjednocze­
nia Niemiec, a przeciwko groź 
bie nowej wojny. W Niem­
czech zachodnich nawet wie­
lu rozumnych i uczciwych lu­
dzi nie dostrzega grożących 
nam niebezpieczeństw, zaśle­
piła ich bowiem propaganda 
rządu związkowego.

Dzhiejsza rzeczywisfość
Komuńizm — bez względu 

na to, czy chcemy tego czy 
też nie — jest dzisiaj rzeczy­
wistością, która obejmuje bli­
sko połowę wszystkich ludzi 
zamieszkujących świat. Zro­
zumieli to mądrzy Anglicy i 
wobec tego starają się zna­
leźć modus vivendi z komu­
nistyczną połową kuli ziem­
skiej. Nie chcą jednak tego 
zrozumieć Amerykanie. Są­
dzą oni, że mogą wcześniej 
lub później za pomocą nowej 
krucjaty przeciwko Wschodo­
wi usunąć lub zmieść komu­
nizm ze świata i przygotowu­
ją wojnę.

W toku tego rozwoju wy­
darzeń, rząd związkowy Nie­
miec zachodnich stał się w 
wyniku układów z Bonn i 
Paryża narzędziem polityki 
amerykańskiej w Europie. Do 
swej wojny zę Wschodem, A- 
merykanie potrzebują żołnie­
rzy niemieckich.
Niemcami zachodnim? 

rządzą hitlerowcy
Dlatego też w Niemczech 

zachodnich są dzisiaj znów 
mile widziani naj zacieklej si 
hitlerowcy i militaryści. Tak 
więc na przykład zasiada w 
rządzie związkowym, jako mi­
nister, ten sam Oberlaender, 
który niemczył Polskę, reali­
zując politykę german izacyj- 
ną Hitlera; stosował on bar­
barzyńskie metody, które 
zhańbiły wobec całego świa­
ta również wszystkich przy­
zwoitych Niemców. Wstrząś­
nięty faktem, że taki czoło­
wy hitlerowiec, jak pan Ober 
laender zasiada w rządzie, 
sekretarz stanu Ritter von 
Lex powiedział mi zupełnie 
niedawno: „A więc hitlerow­
cy znów zaszli u nas tak da­
leko". Któż jednak w Niem­
czech zachodnich odważy się 
powiedzieć to otwarcie!

Wszędzie — w administra­
cji, w gospodarce, w przemy­
śle, na uniwersytetach, gdzie- mu- Ten 
kolwiek rzucimy okiem, są ' 
znowu hitlerowcy, a wraz z 
nimi odżył znów ten sam 
duch, który doprowadził na­
ród niemiecki do totalnej ka­
tastrefy.

Jest wręcz groteską, że w 
republice związkowej na cze­
le „Europa-Union", erganiza 
cji mającej służyć porozu­
mieniu niemiecko - francu­
skiemu, stoi dzisiaj niejaki 
dr Leverkuehn, były członek 
NSDAP, autor książki „Na 
wieczystej straży", gloryfiku 
jącej jednego z „krwawych 
świadków" puczu hitlerow­
skiego w roku 1923, w której 
ujawnił on swego ducha hit­
lerowskiego.

Nawet wolna partia demo­
kratyczna (FDP), z której 
szczerze liberalnymi siłami 
czulę się najściślej związany, 
stała się obiektem infiltracji 
hitlerowskiej. Nie jest już 
przecież tajemnicą, że w Nad 
renii północnej i Westfalii 
hitlerowcy przeniknęli do 
FDP i opanowali ją.

Oświadczenie dr. Otto Johna
li już raz nasz naród do to­
talnej katastrofy, są nie tyl­
ko znów na wolności, lecz po­
bierają również pokaźne pen 
sje.

Pan Kesselring — wymie­
nimy tu jeszcze jeden przy­
kład — broni dziś znowu pu 
blicznie i przed -sądem jako 
„rzeczoznawca" tych ofice­
rów, którzy, będąc fanatyka­
mi hitlerowskiej polityki prze 
trzymania do końca, skazali 
na stracenie niewinnych, ucz 
ciwych ludzi, ponieważ prze­
ciwstawiali się obłędnym roz 
kazom tych fanatyków.

Jeśli niepoprawne elemen­
ty hitlerowskie wysuwają się 
wciąż na czoło w republice 
związkowej, — jest to logicz­
ne następstwo polityki dr. 
Adenauera. Opiera się on w 
szczególności ną tych kołach, 
które już ped wodzą Hitlera 
chciały „wytępić bolsze- 
wizm". Hitlerowcy wysuwają 
się na czoło na razie Jeszcze 
nie w drodze lub nie tyle w 
drodze tworzenia partii na 
wzór NSDAP, lecz zgodnie z 
hasłem rzuconym przez Nau- 
manna, tj. przez systematycz 
ne przenikanie do stronnictw 
koalicyjnych, a przede wszy­
stkim także dzięki temu, że 
rząd dr. Adenauera, w swym 
tępym ignorowaniu rzeczywi 
stości podjął znów 1 de facto 
kontynuuje agresywną poli­
tykę Hitlera wobec naszych 
sąsiadów.

Remilitaryzacja republiki 
związkowej znajduje ucieleś­
nienie w urzędzie Blanka i w 
organizacji Gehlensu

W urzędzie Blanka 1 w or­
ganizacji Gehlena znaleźli 
schronienie ci wszyscy, któ­
rzy aż do końca walczyli u 
boku Hitlera, a którzy nie 
mogą jeszcze — a zresztą i 
nie chcą — wystąpić na pier­
wszy plan, dopóki nie przy­
znano im prawa ponownego 
noszenia orderów hitlerow­
skich.

Daleki jestem od nagonki 
na b. żołnierzy. Jeśli chodzi 
o hitlerowców, uważam, że 
tych, którzy wyciągnęli na­
ukę z katastrofy i rzeczywi­
ście się zmienili, nie należy 
zniesławiać i że powinni oni 
na równych prawach uzy­
skać możność udziału w od­
budowie pokojowych Nie­
miec.

Niemcy chcą 
żyć w pokoju

Jednakże atmosfera repu­
bliki związkowej przepojona 
jest dążeniem do wskrzesze­
nia hitleryzmu i militaryz- 

rozwój wypadków

Angielskie echa
rozejmu w Indochinach

Stanowiska 
i wysokie pensje 
dla hhleroY/skich

marszałków
Gdzie usadawiają się zno­

wu hitlerowcy — tam są tak 
że mile widziani militaryści. 
B. marszałek von Manstein, 
ledwo zwolniony z więzienia 
Werl, przyjęty został demon­
stracyjnie i oficjalnie przez 
dr. Adenauera. Tacy marsza! 
kowie i generałowie, którzy 
wraz z Hitlerem doprowadzi-

LONDYN. w zlerpaht
Gdy po długich tygodniach ro­

kowań zawarty został rozejm w 
Indochinach, wielu ludzi w Wiel 
kiej Brytanii doszło do wniosku, 
ie pokojowe rozwiązanie spor­
nych problemów międzynarodo­
wych możliwe jest również i w 
Europie. Społeczeństwo angiel­
skie coraz częściej zadaje sobie 
pytanie: jeżeli wielkie mocar­
stwa mogły osiągnąć porozumie­
nie w sprawach Dalekiego 
Wschodu, to dlaczego nie mogły­
by uczynić tego samego w spra­
wach Europy? Jeżeli Chiny wnio 
sły tak cenny wkład w pomyśl­
ne rozwiązanie problemów roz­
ważanych w Genewie, to czy do­
puszczenie ich do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, nie 
przyczyniłoby się również sku­
tecznie do utrwalenia pokoju 
w Europie?

Nawe*, umiarkowany 1 ostroż­
ny w swych wypowiedziach 
, Times** pisai na ten temat:

„Zawarcie rozejmu w Indo­
chinach napełnia nas głęboką 
wdzięcznością. Pan Eden t pan 
Mendes-Prance uniknęli naj­
większego od 19Ą6 roku niebez­
pieczeństwa wojny.“

Trzeba by dodać dla ścisłości, 
że to dzięki postawie Molotowa 
i Czou En-laia pp. Eden i Men­
des-France nniknęli niebezpie­
czeństwa wojny i że niebezpie­
czeństwo to groziło wyłącznie 
ze strony przyjaciela pana Ede- 
na, pana Johna Fostera Dullesa.

stał się możliwy tylko dlate­
go, że Amerykanie opętani 
histerycznym strachem przed 
komunizmem, nie znajdują 
już żadnego Innego wyjścia 
i przygotowują swoją krucja­
tę przeciwko Wschodowi. Woj 
ny nie wybuchają same przez 
się, jak burza. Sprawcami 
wojen mogą być i są zawsze 
tylko ludzie. Znaczy to jed­
nak również, że ludzie mogą 
przeszkodzić wojnom. My, 
Niemcy, jesteśmy żywotnie 
zainteresowani w zapobieże­
niu nowej wojnie o Niemcy 
lub w Niemczech. Przede 
wszystkim zaś zadaniem na­
szym jest uczynić wszystko, 
aby uniemożliwić ponowne 
nadużycie narodu niemieckie 
go do rozpętania awantury 
wojennej.

Jednostronne związanie 
Niemiec z amerykańską „po­
lityką siły", co czyni dr 
Adenauer, prowadzi nie­
uchronnie do wojny na zie­
mi niemieckiej. Po wojnie 
takiej, z Niemiec pozostać 
może tylko radioaktywnie za­
każone cmentarzysko.

Najpierw Hitler, a teraz 
Stany Zjednoczone zaraziły 
zachodni świat psychozą stra 
chu przed komunizmem.

Udałem się teraz osobiście 
wprost do wnętrza owego 
„straszliwego komunistyczne­
go świata", który budzi tyle 
lęku. I oto nie spadł i nie 
spaanie mi włos z głowy. Mo­
gą mi śmiało wierzyć również 
ci wszyscy, którzy wciąż je­
szcze lub znowu ogarnięci są 
lękiem pod wpływem paniki 
antykomunistycznej, którzy 
widzą tylko straszące widma 
i utrzymują, że Hitler miał 
rację.

„Germans to the front!"
Gdy w czerwcu br. odwie­

dziłem Stany Zjednoczone, u- 
świadomiłem sobie w całej 
pełni fakt, że w ramach poli­
tyki amerykańskiej zgotowa­
no nam, Niemcom, jeden tyl­
ko los: mamy dostarczyć żoł­
nierzy niemieckich dla pod­
jęcia krucjaty przeciwko ko­
munizmowi w Europie. „Ger- 
mans to the front!" — oto 
hasło amerykańskie dla nas, 
Niemców.

Ale tej wojnie można prze­
szkodzić, jeżeli odmówimy 
wykonania planów amerykań 
skich. Aby uniknąć wojny, 
konieczne jest jednak również 
zdemaskowanie właściwych 
zakulisowych pobudek boń- 
skiej polityki zbrojeń.

Nie chcę niczego ukrywać 
i pragnę oświadczyć tu zu­
pełnie wyraźnie, że szereg 
generałów niemieckich, któ­

Obecnie, Jak twierdrd „Tłnaet**, 
najważniejszym zadaniem jest 
„utrzymanie sojuszu państw za­
chodnich drogą perswazji 1 sta­
łego pogłębiania wzajemnego po- 
rozumlenia**. Slogan ten ostatnie 
corar czyściej rozbrzmiewa w o- 
ficjainych kołach brytyjskich.

Ale te zaklęcia nie zmieniają 
faktu, iz rozbieżności anglo.ame- 
rykańskie są nadal bardzo poważ 
ne. Zacięty opór Stanów Zjedno­
czonych przeciwko porozumienia 
w Wietnamie wywołał najwięk­
szy od czasu podpisania paktu 
atlantyckiego wyłom w tzw. „so­
juszu państw zachodnich". Pre­
stiż USA w oczach przeciętnego 
Brytyjczyka zmalał do zniko­
mych rozmiarów. Anglicy coraz 
lepiej zdają sobie sprawę z 
Istotnych celów amerykańskiej 
polityki. Dlatego właśnie brytyj­
skie koła rządzące tak nsllnie 
nawołują do „ratowania jedności 
sojuszników".

Jednakże bardzo nieodpowied­
nią wybrano chwilę do wygła­
szania tego rodzaju frazesów. 
9 sierpnia bowiem odleciała do 
Pekinu delegacja przywódców 
Partii Pracy z byłym premierem 
Attlee na czele. W skład delega­
cji wchodzi również przewodni­
czący i sekretarz generalny par­
tii, Morgan Philips. W kołach 
labourzystowskich podkreśla się, 
że ludzie et stanowiliby trzon 
rządu Partii Pracy w razie zwy­
cięstwa partii w nowych wybo­
rach.

rych przeszłość niczego nie 
nauczyła, chce wykorzystać 
taktycznie układ o „europej­
skiej wspólnocie obronnej", 
by przenieść po prostu jed­
nostki niemieckie do innych 
krajów „wspólnoty" i w ten 
sposób Skłonić te kraje do u- 
ległości. Jest to w zupełności 
możliwe, gdyż w myśl układu 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej" nie wolno ustalać 
żadnych linii obronnych po­
między państwami „wspól­
noty".

Wiedziałem, o tym wszyst­
kim bardzo dokładnie, i dla-

jakie stawia sobie „europej­
ska wspólnota obronna".

W swym przemówieniu ra­
diowym dr Adenauer wielo­
krotnie i z naciskiem utrzy­
mywał, że nie istnieją żadne 
tajne dodatkowe klauzule do 
układu o „europejskiej współ 
nocie obronnej". Wbrew te­
mu, oświadczam, na podsta­
wie informacji, jakie uzyska 
łem w charakterze prezyden 
ta związkowego urzędu ochro 
ny konstytucji, że w rzeczy­
wistości istnieją tajne klau­
zule do układu o „europej- 

iskiej wspólnocie obronnej",
tego nie mogłem pozostać dłu ; które dr Adenauer usiłuje za 
żej w Niemczech zachodnich ' taić.
bez "wzięcia w tym udziału i 
bez obarczania się przez to 
winą wobec narodu niemiec­
kiego. Albowiem ta gra gro­
zi Niemcom śmiertelnym nie­
bezpieczeństwem i może za­
kończyć się tylko nową kata­
strofą.

Aby temu zapobiec, poro­
zumiałem się z p. de Notlet 
— Francuzem, który działał 
na rzecz szczerego porozumie 
nią x prawdziwie pokojowy­
mi Niemcami. Pragnąc od­
wrócić grożące niebezpieczeń 
stwo, miałem też zamiar po­
mówić z p. Mendes-France. 
Obecnie mogę jedynie żywić 
nadzieję, że Francuzi zrozu­
mieją prawdziwe zakulisowe 
pobudki „europejskiej wspól­
noty c-bronnej" i że ostatecz­
nie dojdzie jednak jeszcze do 
szczerego porozumienia nie- 
miecko-francuskiego.

Naród niem ecki 
musi znać prawdę

Naród niemiecki ma prze­
de wszystkim prawo doma­
gać się, by rząd związkowy 
informował go w sposób wła­
ściwy i kompletny o celach,

Szerzej rozwinąć akcję propagandową

Przygotowania 
do Powiatowych Wystaw Rolniczych 

w pełni
Jnż wkrótce w wielu miastach 

naszego województwa zostaną 
otwarte Powiatowe Wystawy 
Rolnicze. Prace przygotowawcze 
przebiegają sprawnie.

Powiatowa Wystawa Rolnicza 
w Kole — pisze korespondent — 
Stanisław Dobrnń — zostanie o- 
twarta na początku września br. 
Przystąpiono jut do zakładania 
poletek doświadczalnych i budo­
wy nowych pawilonów. W osob­
no zbudowanym pawilonie zosta­
nie urządzona świetlica, gdzie 
zwiedzający wystawą będą mo­
gli czytać gazety i posłuchać mu

Prasa amerykańska od dawna 
jut obrzuca obelgami kierownic­
two Partii Pracy za tę podróż do
Pekinu. Natomiast społeczeństwo , hluwy ,,uz.v.a ----------
brytyjskie cieszy się, że prawi- gromady Osieka Mała, gmina b® 
cowi przywódcy Partii Pracy I dzisław. Krowy tego hodowcy
przyjęli zaproszenie rządu chiń­
skiego, gdyż jest to doniosły 
krok na drodze do normalizacji 
stosunków między obu krajami 
i odprężenia sytuacji międzyna­
rodowej. Przed odjazdem przy­
wódcy Partii Pracy zapowie­
dzieli, te po drodze zatrzymają 
się w Moskwie, gdzie przeprowa­
dzą ważne rozmowy.

Świadczy to, te pomimo agre­
sywnej polityki amerykańskich 
imperialistów, Idea pokojowego 
współżycia narodów, Idea roko­
wań 1 utrwalenia pokoju — znaj 
duje coraz więcej zwolenników 
w krajach Europy zachodniej. 
Jest to jedno z wielkich zwy­
cięstw światowego ruchu poko 
ju, zwycięstw osiąganych powoli 
I niemal niedostrzegalnie, a jed­
nak stale i skutecznie.

Ostatnie oświadczenie brytyj­
skiego komitetu obrońców poko­
ju stwierdza:

„Teraz gdy stworzona zo­
stała na świecie atmosfera na­
dziei, nie wolno nam ani na 
chwilę osłabić naszych wysił­
ków w kierunku osiągnięcia 
porozumienia wszędzie tam, 
gdzie istnieje jeszcze niebezpie­
czeństwo wojny.**

DEREK KARTUN

Wzywam niniejszym dr. A- 
denauera, by niezwłocznie po 
dał te tajne klauzule ukła­
du o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" do wiadomości 
Bundestagu i narodu nie­
mieckiego.

Zadaniem naszym — jeżeli 
chcemy utrzymać się przy ży 
ciu — jest odbudowa poko­
jowo zjednoczonych i poko­
jowych Niemiec — między 
wschodem a zachodem.

Wiem, jak i wy wszyscy, 
że w republice związkowej we 
wszystkich warstwach naro­
du i we wszystkich stronnic­
twach politycznych są męż­
czyźni i kobiety, którym leży 
rzeczywiście na sercu ponow 
ne zjednoczenie naszej oj czy 
zny. Wiem, że naszej gospo­
darce, jeśli ma istnieć, po­
trzebna jest wymiana ze 
Wschodem.

Wszystko zależy obecnie od 
tego, czy wszyscy na zacho­
dzie i wschodzie zaczniemy 
działać wspólnie i czy dopro­
wadzimy do rokowań, które 
położyłyby kres nieznośnemu 
stanowi podziału Niemiec.

Oto zadanie, któremu po­
święcę się obecnie.

zyki. W wielu punktach wysta­
wy ustawione zostaną kioski — 
gdzie rolnicy zwiedzający wysta 
wę będą mogli kupować przed­
mioty codziennego użytku. Dla 
najmłodszych organizuje się na 
terenie wystawy wesołe mia­
steczko.

Równocześnie z pracami przy­
gotowawczymi do wy3tawy roz­
wija się szeroko współzawodnic­
two wśród chłopów o zaszczyt 
uczestniczenia w Powiatowej Wy 
stawie. Na wezwanie Komitet® 
Wystawowego do współ zawodnie 
twa przystąpili jako pierwsi spó* 
dzielcy z Ozoczyna, gmina Lubo- 
tyń i chłopi indywidualni z Kr(r 
mady Kiejrze, gmina Czołowo. 
Za nimi poszły inne spółdzielnie 
produkcyjne, PGR-y t gromady 
indywidualne. Ogółem we współ­
zawodnictwie wystawowym w 
powiecie kolskim błerze udział 
5 PGR-ów, 11 spółdzielni produk 
cyjnych i 3.562 chłopów Indywi­
dualnych z 151 gromad.

Na Powiatowej Wystawie
niczej w Kole zobaczymy m. 
krowy Józefa Kaźm:erskiego

dają dziennie przeciętnie 30 li­
trów mleka. Co miesiąc 
Każmiecski do zlewni od 3 kr 
k.300 litrów mleka. Także pr*£ 
dujący chłopi: Florian Franc, 
gnacy Jaworski 1 Mieczy®** 
Skrzypski zawiozą swe ekspona­
ty na Powiatową Wystawę Ko‘- 
nicza w Kole.

Trzeba zaznaczyć jednak, *• 
niektórzy chłopi z odległych <r 
mad powiatu kolskiego nie w» 
dzą, że zostanie wkrótce crt*a, 
la Powiatowa Wystawa Rolnic2 
Władze powiatowe nie rozwinę­
ły dotychczas szerokiej 
propagandowej wśród chłopoW; 
nie uświadomiły ich o celach 
zadaniach wystawy. Np. ch oP 
gromady Naczachowo, gm. *z® 
ca Kujawska, mimo osiągnięć 
hodowli i w uprawie roli, n 
przystąpili do wspólzawodnictw 
wystawowego.

♦
Przygotowania do wy«ł*w^ 

trwają także w Koninie, gdz^®, 
jak pisze korespondent — Z. ‘S” 
cherski, zobaczyć można już P<f 
Jętka doświadczalne z roślinami 
których uprawa jest mało roz- 
powszechniona. Na terenie wy 
stawy buduje się stylowe zagr®* 
dy I pawilony.



KRONIKA 
SIERPiSŃ

PIĄTEK
Hipolity, Heleny
Słońce w.

Księżyc w.:

4,15
19,06 
18 41 
3,04

W' nocy początkowo rozpo­
godzenia, później wzrost za­
chmurzenia aż do n.ewieik:th 
opadów. W ciągu dnia zachmu’ 
rżenie częściowo duże ze 
skionnością do opadów, przej 
ściowo pochodzenia burzo­
wego. Chwilami większe prze 
jaśmema. Temperatura mak­
symalna około +21 st. C.

Z Wqgrowca
ZSCh organizuje cztery wy­

cieczki chłopów na Centra,ną 
Wystawę Rolniczą w Lublinie. 
Wycieczki wyjadą — pierwsza 
26 sierpnia br., a dalsze trzy w 
terminie późniejszym br.

Cena przejazdu w obie strony 
wynos, 70 zł. Przy zamówieniu 
obiadów koszt wycieczki podwyż 
sza oię o 10 z1. Uczestnicy zwie­
dza także cenne zabytki Lublina 
i okolicy oraz były obóz więź­
niów hitlerowskich w Majdan­
ku. (Kdw).

M!yn w Rudzie-Mlyn rozpoczął 
z dniem 9 sierpnia br. swą pracę 
i rolnicy mogą już korzystać z 
jego usług. (Kdw)

Przyjemna i pożyteczna
jest praca w brygadach SP

W Osiecznej pow. Leszno 
odbyła się narada młodzieży 
zrzeszonej w Powszechnej Or­
ganizacji „Służbą Polsce-' oraz 
Ludowych Zespołach Sporto­
wych. Na naradę przybyli 
chłopcy i dziewczęta z gminy 
Osieczna oraz delegaci z po­
zostałych gmin pow. leszczyń­
skiego.

Młodzież gminy Osieczna z 
pow. leszczyńskiego ma już po 
ważne osiągnięcia w pracach 
żniwno - omletowych na swo­
im terenie. Zorganizowała ona 
8 brygad rolnych „SP" zrze­
szających ponad 850 junaczek 
i junaków. Brygady te dały 
dużą pomoc w sprzęcie i omło-

Teatr Satyryków
wznawia przedstawienia

Poznański Teatr Satyryków, 
po objeździ: z programem „Na 
swojską nudę" Pomorza Zachod­
niego, gdzie występy te cieszyły 
się dużym powodzeniem — wzno­
wił w środę, 11 bm. przedsta­
wienia w Poznaniu.

Zakłady pracy, związki zawo­
dowe t inne instytucje mogą 
składać zamówienia zbiorowe na 
bilety ulgowe na sierpień bezpo­
średnio w kasie teatru. We wrze 
śniu Teatr Satyryków wyrusza 
na gościnne występy do Gdyni 
i Gdańska.

Gdy kierownictwo zakładu 
nie docenia walki o obniżkę kosztów własnych
Szeroko zastosowana meto 

da L. liorabielnikowej w Me­
chanicznych Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie przynosi dużą o- 
szczędność materiału, a równo 
cześnie wpływa na zniTczne 
zmniejszenie kosztów włas­
nych.

Przed zastosowaniem tej me 
tody odpady żeliwa wyrzucano 
na złom — obecnie zużywa się 
je do wyrobu części wagonów 
towarowych. Dzięki więc za­
stosowaniu metody Korabielni- 
kowej, robotnicy zmniejszają 
znacznie koszty własne. Ostat­
nio np. brygada młodzieżowa 
Stanisława Zgardy uzyskała 
6,6 ton oszczędności nowej 
blachy przy kryciu wagonów 
towarowych. A pracownicy 
działu produkcyjnego zaoszczę 
dzili 846 m3 drewna przy na­
prawie wagonów.

O 4,98 proc, zmniejszyła za 
Joga Kaliskiej Frabryki Ultra­
maryny koszty własne w 1 pół­
roczu. Obniżając o prawie 5 
procent koszty produkcji, za­
łoga zaoszczędziła setki zło­
tych. a równocześnie wykonała 
plan produkcyjny za I półro­
cze w 1Cj,9 proc.

Jednakże nie wszystkie za­
kłady doceniły już należycie 
sprawę walki o obniżkę kosz-

tach zboża PGR i spółdziel­
niom produkcyjnym.
* W czasie dyskusji Teresa 
Adamczak powiedziała: „Pra­
ca w brygadach rolnych „SP" 
jest przyjemna i pożyteczna. 
Pracując w brygadach „SP" 
otrzymujemy wynagrodzenie 
tak, jak pracownicy rolni PGR, 
a poza tym korzystamy z wie­
lu rozrywek kulturalnych. W 
brygadach rolnych „SP" bra­
łam już trzykrotnie udział. 
Zgłaszając się ochotniczo po 
raz czwarty chcę chociaż w 
części odwdzięczyć się Polsce 
Ludowej za to, co nam dała 
w okresie X-lecia.

Podczas narady udział swój 
w brygadach „SP“ zadeklaro­
wało 21 dziewcząt i chłopców, 
po czym zebrani z entuzjaz­
mem uchwalili apel, w którym 
m. in. czytamy:

„My junaczki i junacy oraz 
członkowie LZS gminy Osie­
czna, doceniając potrzeby na­
szego rolnictwa odpowiadamy 
czynem na apel Zarządu Głó­
wnego ZMP i apel junaczek 
105 brygady „SP" w Krzy­
wym Kole woj. gdańskie. Idzie 
my do pracy tam, gdzie nas 
wzywa Ojczyzna, by tym sa­
mym, spełnić swój patriotycz­
ny obowiązek wobec Polski 
Ludowej.

Wzywamy młodzież woj. po­
znańskiego do pójścia W nasze 
ślady". (mh)

tów własnych. Np. Biuro Trans 
portowe Miejskiego Handlu 
Mięsem w Poznaniu rozwozi 
kilka razy dziennie towary do 
swoich placówek. Zdarza" się 
często, że w ciągu jednego 
dnia do tego samego sklepu 
towar przywozi się trzykrotnie. 
Strata benzyny, zużycie tałx>- 
ru, oraz nieracjonalne wyko­
rzystanie kierowcy nie wpiywa 
ją rzecz jasna na obniżkę kosz­
tów własnych przedsiębiorstwa.

Drugim takim zakładem 
pracy, w'którym bagatelizuje 
się walkę o obniżkę kosztów 
wiasnych, jest Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane w Obornikach. Od 
siedmiu bowiem miesięcy jest 
sprawa ta „omawiana" na każ­
dej odprawie, ale bez rezulta­
tów. Przyczyną tego jest takt, 
że liczne wnioski pracowników

Nowe książki
NA GOŚCINNEJ ZIEMI

W 1952 r. wyjechało do Związ 
ku Radzieckiego kilka wycieczek 
chłopskich. Wielu spośród uczest 
ników wycieczek opisywało swo 
je wspomnienia w listach kiero­
wanych do prasy i radia. Listów 
tych było tak wiele, iż powstała 
potrzeba stworzenia książki, któ­
ra zawierałaby najszerszy opis 
zdobytych wiadomości i spostrze 
żeń. Książka taka ukazała się o- 
statn,o nakładem „Książki i Wie­
dzy" pt. ,.W gościnnej ziemi ra­
dzieckiej''.

Książka zawiera wypowiedzi 
28 osób, w tym 8 kobiet. Więk­
szość z nich to aktywiści wiej­
scy, ofiarni bojownicy o lepsze 
jutro wsi. Spośród piszących jest 
14 gospodarzy indywidualnych, 
10 spółdzielców i 4 pracowników 
Państwowych Ośroakow Maszy­
nowych,

Książkę opracowała i zaopa­
trzyła w posłowie Zona Barcha- 
nowska. Str. 116, cena 2.50.

PROCES GIORDANA BRUNA
Nakładem „Książki i Wiedzy" 

ukaza'o się ostatnio polskie tłu­
maczenie z włoskiego akt proce­
su Giordana Bruna pt. „Giorda- 
no Bruno przed trybunałem in­
kwizycji".

Akta procesu Giordana Bruno 
to dokument demaskujący praw­
dziwe oblicze kościoła jako zaja­
dłego wroga nauki.

Jest to doniosły dokument hi­
storyczny, oskarżający prześla­
dowców Giordana Bruna — wro 
gćw nauki, postępu i ludzkości.

Czytając akta procesą trzeba 
uchylić czoła przed Brunem, któ 
ry wobec prześladowców potra­
fił zachować godność osobistą i 
w sprawach najbardziej zasad­
niczych nie wyrzekł się swego 
światopoglądu, wybierając ra­
czej śmierć na stosie niż upoko­
rzenie się przed kościelnymi ob- 
skurantami, którzy żądali od nie­
go publicznego potępienia nauki 
Kopernika, materialistycznej idei 
wieczności i nieskończoności 
przyrody oraz nieustannego ru­
chu i aktywności materii — ma­
cierzy wszelkich form. Str. 168, 
cena 6.— zh

nie zostały do dnia dzisiejsze­
go zatwierdzone i wprowadzo­
ne w życie. Podobnie ostatnia 
narada nie przyniosła żadnych 
pozytywnych rezultatów.

Kierownictwo Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego w Obornikach 
powinno wreszcie przeanalizo­
wać wnioski pracowników, 
słuszne — zaakceptować i za­
stosować w zakładzie.

(Na podstawie materiałów 
nadesłanych przez korespon­
dentów opracowała — an)

Nowe budynki
w Pile i Trzc ance

Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Pile, w trosce o 
stałą poprawę warunków byto­
wych swoich pracowników, do 
konały w ostatnim czasie po­
ważnych inwestycji.

Już w najbliższych dniach 
oddany będzie do użytku bu­
dynek mieszkalny na 61 izb, 
oraz hotel robotniczy wraz z 
pomieszczeniem dla klubu ro­
botniczego na 100 osób. (Ko)

W Trzciance przystąpiono 
do odbudowy całkowicie znisz 
czonego w czasie wojny gma­
chu, dawnego urzędu skarbo­
wego, przy ul. Dworcowej. 
Budynek ten odbudowany bę­
dzie kosztem ponad 1 miliona 
złotych; znajdzie w nim po­
mieszczenie internat i liceum 
pedagogiczne. Wykończenie 
budynku przewiduje się na 
dzień 1 października br.

_ (L. K.)

qwrt fi
Liga Kobiet i Koło Gospodyń 

w Godzieszach, pow. Kalisz, za 
uzyskane z różnych imprez fun­
dusze, prowadzą w sierpniu br. 
dzieciniec dla dzieci gospodyń 
wiejskich, zatrudnionych obecnie 
przy żniwach. Dzieci mają dobrą 
opiekę i otrzymują smaczne po­
żywienie. (t)

SKORPION

Najlepszy sposób
Jan często żonie wyrzuty prawił,
Że strawę warzy zgoła niesmacznie,' 
Grożąc, że jeśli się nie poprawi, 
Obiady jadać na mieście zacznie.
I zaczął różne zwiedzać lokale,
A system ten mu wyraźnie pomógł: 
Ostały skargi, ustały żale,
Już mu smakuje jedzenie... w domu!

Zespół artystów Państwowego Teatru Objazdowego w 
Gnieźnie odwiedza nawet najbardziej odległe gromady, 
zapewniając ludziom 'pracy miast, i wsi wielkopolskich 

rozrywkę kulturalną.
Na zdjęciu: ekipa artystów w objeździe po Wielkopolsce.

Nie „nadeszły"
Już dawno temu robotnicy 

Zjednoczenia Budowlanego z ul. 
Lampego 7 zwieźli na nasze po­
dwórze przy ul. Wawrzyniaka 14 
kafle, cegłę i glinę. Intencję 
Zjednoczenia przyjęliśmy z ra­
dością: w 6 mieszkaniach zamie­
rzano stawiać piece kuchenne. 
Zaniepokoił nas fakt, że materia­
łu przywieziono na 6 piecy, a 
tylko 3 piekarniki. Optymiści - 
sąsiedzi pocieszyli nas, że na 
pewno jeszcze 3 dowiozą. Część 
materiału wnieśliśmy do miesz­
kań i czekamy... Czekamy już 2 
miesiące, a robotników nie wi­
dać! Zarząd Budynków Mieszkał 
nych, któremu nasz dom podle­
ga, poinformował nas, że piece 
będą postawione wtedy, kiedy 
„nadejdą" piekarniki. Wreszcie 
2 sierpnia br. zawiadomiono nas,

Odpowiadamy Czytelnikom
Józef Sikorski, Poznań. — 

Wydział Kwaterunkowy po­
dał do wiadofności, że na we­
zwanie wcale się Pan nie zgło 
sił .Tym samym W. K. uważał 
sprawę za zlikwidowaną. Wo­
bec powyższego musi Pan po­
nownie złożyć wniosek o przy 
dział mieszkania. (874)

Kazimierz Bączkowski. — 
Za przepracowane godzi­
ny nadliczbowe, pracownicy 
sanatorium „Staszicówka" o- 
trzymali częściowo już wolne 
dni, a do dnia 15 bm. otrzy­
mają należne im kwoty. (906)

że piekarniki „nadeszły"... Gdzie, 
do kogo? — nie wiadomo. Robot­
ników, jak nie było— ta niema! 
A tymczasem część materiału po 
zostawionego na podwórzu nisz­
czeje.

Innym kłopotem naszym jest 
sprawa wody w łazienkach. Za­
rząd Budynków Mieszkalnych 
przysłał robotników, którzy za­
łożyli nowe muszle, natomiast 
nie zainstalowali spłuczek, które 
podobno również jeszcze nie 
„nadeszły".

Pragniemy dodać również, te 
nasz komitet blokowy zapomina 
zupełnie, w jakim celu został po­
wołany i nie interesuje się na­
szymi bolączkami. (2094)

Mieszkańcy domu 
przy ul. Wawrzyniaka 14

Tadeusz Strajbel. Zakład
Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu wysłał w dniu 8 VII 
1954 r. ponownie zasiłek po­
karmowy dla żony w sumie 
81,25 zł. Prosimy powiadomić 
nas, czy otrzymał Pan pie­
niądze? (1800)

Wł. Wełnicz. — W najbliż­
szych dniach ukaże się arty­
kuł, w którym wykorzystamy 
słuszne uwagi o poznańskiej 
komunikacji. (299)

Pomogło
Prezydium WRN zawiado­

miło nas, że w dniu 22 lipca 
br. oddano w Rawiczu do u- 
żytku żłobek dla 20 dzieci. W 
miarę uzupełniania wyposaże­
nia żłobka, liczba miejsc dla 
dzieci znacznie się w nim po­
większy. (A-508)

Zgodnie z życzeniem gro­
mady, kino objazdowe odwie­
dzi Turze Kochłowy w sierp­
niu br. (A-626)

Pracownicy poszukiwani
12 cieśli wzgl. stelmachów, 8 blacharzy samo­
chód., 5 tapicerów, 5 lakierników, 2 ślusarzy 
do zamków samoch., 1 gońca (chłopiec), 5 straż­
niczek (wartowniczck przemysłowych) do pro­
dukcji i straży przyjmą zaraz Poznańskie Za­
kłady Naprawy Samochodów. Zgłoszenia przyj­
muje biuro kadr, ul. Sikorskiego 12/13. K2006
Kier, zakładu masarskiego, 3 pracowników fi­
zycznych zatrudni zaraz planistę i bufetową 
z dniem 15 sierpnia br., oraz z dniem 1 wrze­
śnia 54 r. kier, zakładu piekarskiego, Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Do­
piewie, pow. Poznań. K2009
Inżynierów, techników samochodowych, maj- 
s’fa ślusarskiego, mistrza elektryka i elektry­
ków samochodowych — tokarzy, blacharzy ka- 
roseryjnych przyjmą Zakłady Motoryzacyjne 
1 oznań, ul. Wawrzyniaka 13. Warunki do omó­
wienia w goaz. od 7 do 15. KI996

Nauka śpiewu solowego
Próba lub kontrola głosu — porady 
wskazówki. Alojzy Hamerlak, art. śpiewak 
i Pedagog, b. asyatent mistrzowskiej szko­
ły śpiewu prof. Artura Wolfa w Wiedniu. 
Poznań, Sczanieckiej 5b, m 7. 32017g

Nieruchomości
Kamichice — wille — domki 
jednorodzinne oraz parcele, 
pcieca — poszukuje Hinz,

°?5?ni Piekary 19. 31535g
Dim dwupokojewy z cztero- 
™or8owym ogrodem cale 
wolne, przy Poznaniu. 80.000

,• dom z wolnym mieszka- 
n’e,n, ogrodem, 75 000 zł, 
Parcelę 1200 m2, oplotowa- 
aą, z drzewkami (Winogrady) 
55.000 zł. 2200 m’ z drzew­
kami (Winiary), 25 000 zi, 
*200 m’ w '.uboniu. 18.000 
zt sprzedam. Nowak. Poz- 
nan. Czerwonej Armii 26.

31919g

Kamienicę ze składami (Je­
życe) 170 000 zł. willę ’/* 
czę*ć. z wolnym mieszka­
niem (Sofaczl 75.009 Zł. wil­
lę idealną poiowę (Ostroróg) 
90 000 zł, oraz wiele n- 
nych sprzedam. Nowak,^Poz­
nań, Czerwonej Armii 28.

31920g

Domek jednorodzinny z ogrod 
kiein, tanio sprzedam. Piaski 
pow Gostyń, ul Warszaw­
ska 40. 31977g

Sprzedam dom — 5 izb 2 
wolne z sadem, chlewem. 
Zgłoszenia pisemne z poda­
rłem ceny: Broekere Kobyl­
nica. . 32027g

Dyrektorowi
szpitala w Sierakowie 
W.kp,. dr. Florianowi 
Spychalskiemu, Siostrom 
oraz Personelowi szpitala 
za szczęśliwe przeprowa­
dzenie poważnej operacji 
i troskliwą opiekę skła­
dam serdeczne podzięko­
wanie. Florentyna Szcze­
pańska Poznań, Świerko­
wa 12. 31996g

Kupno

Maszyny do szycia kupuję. 
Poznań. Chłapowskiego 3. m 
3.__________________ 31766g
Prasę mimośrodową (Ekscen- 
tryk) i prasę ręczną, piłkę 
mechaniczną, rewolwerówkę, 
pilnie poszukuję. Warszawa. 
.Marszałkowska 43 — warsz- 
tat ślusarski. _____ K2008

Kupie malv samochód półwy- 
fcigowy lub wyścigowy, ewll. 
podobny, nawet bez silnika 
luo nie na chodzie, potrzebne 
podwozie, rama, most tylny, 
oś przednia z kompletną kie- 
rowrica Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
32018g L________ _
Kupie najmniejszy samochód 
dwuosobowy. małolitrażowa 
nawet starego typu, nie na 
chtdzie, bez gum — ważne 
podwozie, rama most tvlnv 
i nrzedni oraz kompletna kie­
rownica Oferty B’uro Ogło- 
<■»<+ Świerczewskiego 3. dla 
32019g.___________________
y»ni<> maszvnv do wyrobu 
-abawrk z d’-z«wa. Poznań, 
Mazowiecka 56, m 2.

31984g

Kupie dobre i"'ani»-\ Oferty 
B -iro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 31990g._____

Maszyny do szycia damsk:e, 
nkretlrową oraz zw»k’a. ktt- 
-;e Oferty Piuro Ogłoszeń, 

tczewskiego 3, dla
32028g.

j Zbliżają się emocjonujące dni
j dla posiadaczy losów Loterii Pieniężnej

17 — 20 sierpnia ciągnienie IV rzutu 
26 i 27 sierpnia ciągnienie premiowe

K1921 Cena ćwiartki losu tylko 15 zł
KLpię samochód Opel P4. 
może być bez karoserii. Poz- 
znań, Grudzieniec 52, tel 
47-33 ______________ 32004°
Kupie samochód, może być 
nie na chodzie. Poznań, Wro- 
nlecka 15, m 4. 3l949g

Sprzedaż
wózki dziecięce autka koszy 
fcowe. spacerówki drewniane, 
giete oraz czeskie na łoży­
skach w dużym wyborze po­
lecają Br Chojnaccy. Poznań. 
Wrocławska 25_______31333g
Sprzeaam młode buldogi, czy­
stej rasy oraz radio. Poz­
nań Dąbrowskiego 98 m 15.

__________ 31_946g

Tapczan, stół, sprzedam Po­
znań Dąbrowskiego 46. m 
14, Od godz. 17—19. 31947g

Sprzedam motocykl SHf (po 
4000 km). Poznań, tel. 40-69, 
od godz. 17.   31948g
Rower męski, radio walizko­
we, 3-lampowe, sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 31. 
m 8 od godz. 18, 31953g

Motocykl NSU 100 ccm. na 
starter, mało użvwany, sprze 
dam. Poznań - Dębiec. Opol­
ska 98._____________ 31956°
Wńzrk - autko, sprzedam Po-
•'Pnń Gwardii Ludowe! och mość: 
m 14, 31960g'm 1.

! Motocykl NSU, 350 ccm. 4 
takt, górnozaworowy, sprze­
dam. Kostrzewski, Dobrzyca, 
pow. Krotoszyn.______31959g

Biurko oraz krzesło - bujak, 
sprzedam. Poznań, Bojowa 7. 
m 9. _________ 3196 tg

Motor 9 kw, na prąd zmien­
ny, opornica, pierścieniowy, 
wyłączany, komoletny, drugi 
niekompletny, 15 kw, sprze­
dam. Leszno, Boh. Sta1'Pgra- 
du 13 m 1 31962g

Rocznego wilka syberyiskie- 
go sprzedam Poznań. Dolna 
W i Ida 55, m 23. 31964g
Pas pierwszorzędny do mlo- 
carni, trzyskibowiec maneż. 
sprzedam. Poznań, tel. 30-72.

31970°

Maszynę do szycia „Singer", 
okraele czółenko debrą, sprze 
dam Poznań. Żydowska 15'18 
m 6a. 31971g

Sprzedam formy do plisowa­
nia oraz nauczę plisować. 
Wiadomość: K'om°ice pow 
Radomsko — Pfajfer F 
___________________ K2010

Specerówke sprzedam Poz­
nań, Ratajczaka 26, m 118. 
___________________ 3198 Ig

Sprredam svpialn’e ’asną, 
Twnczesna oraz stół. Wiado-

Wojska Polskie°o 40 
31988g

Sprzedam wózek koszykowy 
Poznań Lampego 27/29 m
9.___________________31983g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czck sprzedam. Kalinowska, 
Poznań, Stary Rynek 50.

___ _______________ 31994g
Samochód - reklamówkę, */« 
tony na chodzie, sprzedam 
A Gutscbe, Rakoniewice, Rv 
nek. tel. 4. 31995g
Futro karakułowe oraz futro 
czarne, męskie. sprzedam 
Peznań Mickiewicza 20. m 
2, od godz 16—18. 32000g
Wózek - autko w dobrym sta 
nie, sprzedam. Poznań, Sło­
neczna 36,_m 4._ 32002g
Sprzedsm ładny bufet kuchen 
ny. Poznań. Rokossowske- 
go 72, .m 11. 32005g
Kuchnię — kompletne urzą­
dzenie, sprzedam. Poznań, 
Kossaka 17, m 2, od godz. 
13—17______________ 32003g
Motocykl NSU. 350 ccm, 4 
takt górnozaworowy sprze­
dam. Poznań. Bałtycka 31. 
____________________3201lg
Słupki parkanowe żelazne, 
tragarze, cegły i drzewo z roz 
biórki, sprzedam Zgłosze­
nia: Poznań. Wszystkich
Świętych 3, m 2___ 32022°

Piarino krzyżowe sprzedam 
Poznań • Sołacz, Litewska 
17, m 2a. 32023g

— 9— —W——

Krakowskie Zakłady Szklarskie 
Przemysłu Terenowego

zawiadamiają, że
dnia 18 sierpnia br. uruchomiony zostaje
punkt usługowy w Krakowie, ul. D’uga 4 
W zakres działalnośći punktu wchodzi:
wstawianie szkiełek do zegarków oraz 
drobna sprzedaż szkiełek zegarkowych 

o różnych wymiarach K2007g
•••••••••••• aooooo •eoooooooooe

Lokale Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne, na wię­
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
31P4 2g.
Samotna pracująca poszuku­
je pokoju umeblowanego. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31931g.

Zamienię 2 pokoje nowocze­
sne, samodzielne, centrum 
na równorzędne trzypokojo­
we, najchętniej Soiacz. Zgło­
szenia Poznań, Jarochowskie- 
gc 8, in 6, po godz. 17,

31973p
Dwa pokoje z kuchnią, piw­
nicą, szopą, w okolicy letni­
skowej, 17 km od Poznania, 
przy lesie, jeziorze (komuni­
kacja kolejowa, autobusowa), 
zamienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31915g

Zamienię pokój samodzielny, 
na pokój z kuchnią względ­
nie 2 z kuchnią, samodziel­
ne. Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, nr 
31C52g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, na większe. Poznań, 
Grobla 5, m 15, od godz. 
15 31923°

Krawiec poszukuje pokoju, 
ewentualny remont przepro­
wadzę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
3l916g.
Pokoju z kuchnią z dzierża­
wą cgródka, do 30 km od 
Poznania, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31917g.

Osobę starszą, spokojną, przyj 
mę na wspólny pokój w Pusz- 
czykówku. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
31972g.

Zgubv
Zgubiono leg. studencką, wy­
daną przez Wyższą Szkolę 
Rolnicza w Poznaniu, Bogdan 
Wendiand, Poznań, Klonówi- 
cza 4. 31944°
Zgubiono dowód osobisty, pra 
wo jazdy I kat., na nazwi­
sko Antoni Kozłowski. Poz­
nań Mickiewicza 17. 31954°

Różne
Starszemu, samotnemu, wy- 
"almę wspólny pokój. Poz­
nań, Skryta 7, m 3. 31935g

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 317S5g



Mówi Zdobysław Stawczyk:

Wiele dobrych wyników
które nie sa „ostatnim słowem

Czołowi pływacy polscy przebywają w Warszawie na 
zgrupowaniu treningowym przed mistrzostwami Europy. 
Treningi przeprowadzają trenerzy: Wieliński, Klemiński

oraz Makowski.
Na zdjęciu od lewej: Dzikówna i Krctek-Gryszczyk w 

czasie treningu z deską.
GAF — Fot. St. Wdowiński

„Trzeci w Europie"

rt•
Trzy medale! Dwa złote za zwycięstwa w sprintach na 

100 i 200 metrów i jeden srebrny za drugie miejsce w 
sztafecie 4x100. Tak można by telegraficznie zbilansować 
sukcesy najszybszego człowieka XII Akademickich Mi­
strzostw Świata — Zdobysława Stawczyka.

Wczoraj przed południem zastałem go już w domu. 
W nocy wróćił z Warszawy do Poznania. Mimo wyraź­
nego zmęczenia uciążliwa podróżą, na jego twarzy widać 
radość. Nie trzeba chyba tłumaczyć, gdzie jej źródło.

ILE to było radości w „świę­
cie wodniaków", gdy przed kil­
ku laty zapadła decyzja, budo­
wy sztucznego toru regatowego 
w Poznaniu — tak zwanego Je­
ziora Maltańskiego. Zarówno 
prasa, fachowa, jako też i wszy­
scy wioślarze i kajakowcy z du­
rną, podkreślali, że tor ten bę­
dzie „trzecim w Europie" sztu- downiczowie 
cznym torem regatowym. Jego skiego*'... 
doskonale położenie — na bli- Jakoś przemordowali
skini przedmieściu dużego mia- przez te kilkanaście dni i 
sta — Poznania, miało skieto- strzostwa Polski odbyły

chodzili w sprawach „nie cier­
piących zwłoki"... Sami rozu­
miecie, wioślarze to też ludzie 
i też czasami zapragną, samot­
ności w „świątyni dumania".

A tu nie tylko o „świątyni 
dumania", ale nawet o wysta­
wieniu zwyczajnej, ordynarnej szwedzkiej 
„sławojki" nie pomyśleli bu- 

Jeziora Maltań-

wac na nową drogę rozwoju 
sporty wodne nie tylko w Po­
znaniu, ale i w całym kraju.

Jak mahometanin do Mekki, 
tal: wodniacy wędrowali przez 
kilka, lat na „Maltę". Podzi­
wiali wielkie prace: roboty 
ziemne (ponad 900 tysięcy me­
trów sześciennych ziemi), bu­
dowę tamy i przepustów, budo­
wę'specjalnego mostu żelbeto­
nowego i zakładanie nowoczes- 
nych. potu ostów startowych na. 
rolkach. Słowem, budowa toru

— Serdecznie gratuluje. Wa­
sze sukcesy dostarczyły nam 
wielu wzruszeń.

Długo rozmawialiśmy z so­
bą. Temat? Oczywiście wra­
żenia z naddunajskiej sto­
licy.

— Jaki wynik osiągnięty 
przez polskich lekkoatletów w 
Budapeszcie uważacie za naj­
bardziej wa rtościowy ?

— Oczywiście Duńskiej. Jej 
6,12 w skoku w dal, według 

tabeli wynosi 
1 120 pkt.! Wydaj e mi się, że 
Duńska nie powiedziała swe­
go ostatniego słowa i nr a je­
szcze szanse poprawić rekord 
wr skoku w' dal. To samo mo­
żna powiedzieć i o jej wyni­
ku w pięcioboju.

— A co sądzicie o Kusion?
— To jest niewątpliwie ta­

lent tylko brak jej jeszcze 
WT

szczędząc! Silna konkurencja 
zmuszała do biegu na „pełny 
gaz". 45 minut później były 
już półfinały 200-metrów’ki. 
Trzeciego dnia; czyli w sobo­
tę, było podobnie. Najpierw 
finał na 200 metrów. Potem 
ledwo odbyła się uroczystość 
udekorowania, już musiałem 
ustawuać się na starcie szta­
fety. w skład której wchodzi 
ło aż trzech finalistów dwu­
stumetrowi — Baranowski, 
Holajn i ja.

— To mogło wpłynąć ujem­
nie na rezultaty biegu sztafe­
towego — przerywam.

sie
Mi­
si?

w 1958 roku w Poznaniu na 
Jeziorze Maltańskim. Odbyły 
się, mimo że PIS nie postarał 
się w Prezydium MRN nawet ...
o zorganizowanie komutukacjićA^chniki i siły fizycznej. 
ze śródmieściem, tak że zawód- przyszłości będzie ona chyba
nicy, prócz wszelkich niewygód 
nad jeziorem (brak szatni, han­
garów, ubikacji, jakiegokolwiek 
sklepu czy kiosku), tracili co­
dziennie po 4 godziny na doj­
ście do miejsca treningu.

Nauczeni doświadczeniem, w 
tym roku, wioślarze wynieśli

regatowego stała się bodaj naj- się, do gościnnej Kruszwicy nad
większą i najkosztowniejszą in. 
westycią sportową w Polsce.

Wreszcie nadszedł rok 1958. 
Jezioro napełniono wodą i po­
wiedziano wioślarzom :

— Macie tor, urządzajcie so­
bie na nim zawody!

Wioślarze urządzili tam Mi-

Gopło. .4 na Malcie panuje ci­
sza i spokój. Jezioro zarasta 
coraz bardziej nenuf arami i 
kaczeńcami. Wieczorem żaby 
dają swój codzienny koncert. 
Czasem zabłądzi tam jakiś wo­
dniak i smętnie poduma nad 
„trzecim w Europie" sztucznym

strzostwa Polski. Z całej Pol- torem regatowym, który koszto- 
ski ściągnięto łodzie wyścigowe wał tyle milionów i a który teraz 
— sprzęt kruchy i delikatny — mimo licznych interwen- 
jak skrzypce... cji sekcji wioślarskiej WKKE,

.4 nad jeżiorem były tylko a nawet uzyskiwanych obietnic 
krzaki, krzaczki i nieco wyższe — nikt nie dba: ani GKKF 
drzewka. Więc wioślarze wyrą- (który to właśnie obiecywał wy 
buli iv krzakach przejścia i budowanie koniecznych Krzą­
tam stawiali swoje łodzie. Pod dzeń), ani Prezydium MR,\ w 
drzewami stali w czasie desz- Poznaniu.
czu, a w te gęstsze krzaczki łka

jedną z naszych najlepszych 
lekkóatletek. Jej wynik 6 me 
trów daje równe 1000 punk­
tów. Poza tym doskonały jest 
też rezultat Lewandowskiego 
w skoku wzwyż i wynik 11,4 
sek. uzyskany przez Bocia- 
nównę w biegu na 80 m przez 
płotki. Najradośniejsze jest 
jednak to, że tych dobrych 
wyników było tak dużo i że 
są poważne realne szanse po 
prawienia ich w niedługim 
czasie!

— Program zawodów lekko 
atletycznych — mówi dalej 
zasłużony mistrz sportu — 
był tak ułożony, że czasami 
sprinterzy nie mieli czasu na 
złapanie oddechu w przerwie 
między jednym biegiem, a 
drugim. Na przykład po fina­
le na 100 metrów: ledwo — 
po wysłuchaniu hymnu pol­
skiego — zszedłem z podium, 
już trzeba było stawać na 
starcie eliminacji do 200 me­
trów. I nie można się było o-

„Ze wspomnień 
sprintera*

oto tytuł pamiętników za­
służonego mistrza sportu, 
3-krotnego akademickiego 
mistrza świata — ZDOBY­
SŁAWA STAWCZYKA.

.Tuż w niedzielę rozpo­
czynamy na łamach „Gło­
su" druk tych niezwykle 
ciekawych wspomnień je­
dnego z najwybitniejszych 
polskich sportowców.

— Oczywiście. Myślę, że 
zdobycie pierwszego miejsca 
leżało w granicach naszych 
możliwości.

— Czy spodziewaliście się aż 
tak dużych sukcesów osobi­
stych?

— Skądże! O medalach nie 
myślałem. Nie liczyłem na 2 
tytuły mistrzowskie... Spodzie 
wałem się tylko lepszych wy 
nikówT niż na Spartakiadzie, 
w czasie której przeżywałem 
spadek formy. Trzeba dodać, 
że razem ze mną na setkę 
biegli Bułgar Kolew i zawod­
nik radziecki Sanadze, legity 
mujący się w bieżącym sezo­
nie rezultatem 10,4 sek. oraz 
Niemiec Schroeder i Czecho- 
słowak Broz (10,5), zaś na 
200 metrów Schroeder w tym 
roku uzyskał juz 21,3, a Ko­
lew 21.4.

Nie dziwimy się. że Staw- 
czyk nie liczył specjalnie na 
sukcesy. W tak doborowej 
stawce trudno mówić „hop" 
zanim się przeskoczy.

Wspaniałe zwycięstwa Zdo­
bysława Stawczyka zaskoczy 
ly nas wszystkich. Szczerze 
mówiąc, najwybitniejszy po­
znański lekkoatleta bardziej 
niż ktokolwiek inny zasłużył 
na te zwycięstwa. Jest wzo­
rem sportowca. Pracuje dużo 
nad sobą. Dlatego też w i- 
mieniu wszystkich zapaleń­
ców lekkiej atletyki i Czytel­
ników „Głosu" składamy mu 
jeszcze raz serdeczne gratu­
lacje i szczere życzenia dal­
szych sukcesów.

Rozmawiał: M. F.

Za 12 dni
punktualnie o godz. 15.47

Ułii.g.ł.ca

— Jednak — zaproponował dobrodusznie
— powinnaś jej choć raz posłać jakąś pacz-
kę. .

Na stacji śródmieście? wyszli znowu na 
światło dzienne. Skręcając w Kanonier- 
strasse, Dantzke powiedział po długim mil­
czeniu: — Zastanowiłem się, Anito. Muszę 
iść zaraz na dworzec Friedrichstrasse.

— Nie chcesz zjeść ze mną śniadania? 
Jesteś przecież na czczo.

— Wszystko jedno — obstawał przy 
swoim. — Przypomniałem sobie, ze Schi- 
nianski czeka na mnie z pilną reperacją.

Zatrzymali się przed jej domem. Anita 
wyciągnęła rękę na pożegnanie.

— Kiedy pójdziemy do baru „Pod Sło­
niem"?

— Do baru „Pod Słoniem**?
— No tak, do Thiele‘a, który wymieni 

nam dolary bez prowizji.
— Ach racja! — przypomniał sobie o jej 

nocnej propozycji. — Czy nie lepiej, żebyś- 
my z tym trochę poczekali? — W pytaniu 
jego zadźwięczała nuta niepewności.

— Mój niedźwiadek, zdaje się, ma pietra?
— szydziłaprzymilając się zarazem.

— Ostrożność nie ma nic wspólnego ze 
strachem.

— Kochany, — wróciła do tematu — gdy 
tylko to załatwimy, od razu poczuiemy się 
raźniej, zobaczysz. Będziemy mogli coś 
przedsięwziąć.

Ta perspektywa dogadzała mu.
— No dobrze, dzisiaj jest czwartek. Po­

wiedzmy w sobotę.
— Zrobione. — Jakby pod wpływem czu­

łości zbliżyła do niego twarz i wysunęła usta 
do pocałunku, nie dotknąwszy jednak jego 
warg. — Ale nie zrób mi zaw’odu — rzuciła 
prośbę, która zabrzmiała raczej jak rozkaz, 
i zniknęła w sieni.

Odetchnął z ulga Zrobił to nieświadomie, 
ale im bardziej oddalał się od Anity, tym 
lżej mu się robiło na sercu. Zdał sobie jas­
no sprawę, że iego stosunek do nici został 
dziś rano poważnie nadszarpnięty. Nie wie­
dział tylko z jakiego powodu.

Jak zawrze, kiedy dochodził do skrzyżo­
wania Kanonierstrasse i Jagerstrasse, wzrok 
jego skierował się w stronę narożnego do­
mu. gdzie znajdowało się Biuro Poszukiwań 
Zaginionych Niemców. Przechodząc tędy, 
czuł się jak dłużnik, który widzi stojącego 
na rogu wierzyciela. I dziś przytłoczyło go 
to samo uczucie. Może znowu prześliznąłby 
się chyłkiem obok tego domu, gdyby nie pe- 
wne wspomnienie. Ujrzał się na lokomoty­
wie swego starego przyjaciela Paula Kamp- 
manna. usłyszał jego słowa :„Byłeś już w 
biurze poszukiwań?" I przypomniał sobie, 
jak go to całkiem naturalne pytanie za­
wstydziło, wspomniał. jak nie zdobył się na 
tyle odwagi, żeby się przyznać do zaniedba­
nia tej sprawy i jak okłamał Paula, mó- 
wiąc mu, że jest już na liście poszukują­
cych. Wciąż niezdecydowany, czy iść, czy 
odroczyć jeszcze tę sprawce, znalazł się pod 
przykrym działaniem tamtego doskwierają­
cego mu kłamstwa. Lęk przed drutem kol­
czastym, zakratowanymi oknami i zaryglo­
wanymi drzwiami odezwał się w nim na no­
wo. W poszukiwaniu oparcia uczepił się sta­
rej przyjaźni z Kampmannem. Paul chętnie 
innym radził, a swoją pewnością siebie, 
zrównoważoną postawią umiał zawsze po­
móc. Oczywiście i on mógłby się mylić. 
Ostatecznie i on zbłądził, idąc za Hitlerem. 
Ale zawsze pierwszy umiał się opamiętać, 
zarówno przed wojna jak i w czasie wojny. 
Wyprzedzał wszystkich swoich znajomych 
przynajmniej o jeden krok. Niewykluczone, 
że i teraz kroczył na przedzie... Z piersi 
Dantzkego wydarło się ciężkie westchnienie, 
prawne jek, wzrok jego skierował się na 
szyld biura poszukiwań. Gdyby tak teraz 
wejść, można by naprawić tamto kłamstwo, 
można by pokazać sie na oczy Kampman- 
nowi i naaadae się z nim do syta. A potem 
może wszystko wróciłoby do dawnego trybu.

Rzuciwszy lękliwe spojrzenie na dom Ani­
ty i na zamknięte okna jej mieszkania, 
wszedł do „Domu Nadziei".

— Kogo oan poszukuje?
— żony i chłopca.
— Wniosek już pan wypełnił?
Te dwa rzeczowe pytania gładko uczesa­

nej dziewczyny. rzucone spoza oariery, po­
wtarzane w ciągu dnia po sto razy z tą sa­
mą chyba bezosobowością, wydały się Dantz- 
kemu początkiem przesłuchania. Jego chra­
pliwe „nie" odezwało się dopiero po nerwo­
wym chrząknięciu.

(Ciąg autszy nastąpi) W)

Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Europy odbędą się w Bernie 
na stadionie Neufeld, który 
jest dla zawodników... niedo­
stępny, aż do otwarcia mi­
strzostw’, to znaczy do dnia 25 
sierpnia po południu. Organi­
zatorzy t oddali jednak lekko­
atletom do dyspozycji kilka 
boisk treningowych, stadiony: 
Wankdorf w Bernie, w Mag- 
glingen i w Thun.

Do mistrzostw zgłosiły swój 
udział reprezentacje 28 państw 
na 29 krajów europejskich. 
Rekordowa jest także ilość 
ponad tysiąca uczestników mi­
strzostw.

W celu podniesienia pozio­
mu poszczególnych konkuren­
cji wprowadzono minima kla­
syfikacyjne. Dopiero osiągnię-

REDAKCJA: Poznan. ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62 70 63 51
74 21 75-21 78 63.

DRUKARNIA: - Zakład' 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10796

Teatry
OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI — g.

19 — „Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 19 

..Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19 30 —
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA 
g. 14 — „Kotek Upar 
c i 11i <* Ir * *

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — Na swoj­
ską nudę"*

TEATR OBJAZDOWY 
Pniewy — g. 19 —

..Eugenia Grandet"
PAŃSTW TEATR w 

GNIEŹNIE-
Chełmża — „Śluby pa. 

nieńskie"
Rzepin — „Trafił swój 

na swego"
Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14. 16

18 i 20 — „Preludium 
sławy" (franc. od lat 
12)

Motocykliści Unii
startują 
w Bydgoszczy 
i Gorzowie

/
Sekcja Motorowa ZS Unia. 

Stomil, jedna z najbardziej 
żywotnych na terenie Wielko­
polski, reprezentowana bę­
dzie w niedzielę przez swych 
kierowców na dwóch fron-

cie minimum daje prawo star, 
tu w finale. Oto minima dla 
mężczyzn: skok w dal — 7 10 
m, wzwyż — 1.90 m, trójskok
— 14,50 m, tyczka — 4,05
m, kula — 14,50 m, młot — 
51 m, oszczep — 63 m i dysk
— 45 m. Dla kobiet: skok w 
dal — 5.30 m. wzwyż — 1,50 
m, oszczep — 40 m, kula 12,30 
m, dysk — 40 m.

Z każdej reprezentacji pań­
stwowej może w jednej kon­
kurencji startować dwóch za­
wodników. W konkurencjach 
kobiecych organizatorzy ze­
zwalają na start aż trzem za­
wodniczkom w celu zwiększe­
nia udziału kobiet w mistrzo­
stwach.

&
Od dziś za 12 dni. punktual­

nie o godz. 15.47 (przysłowio­
wa szwajcarska punktualność; 
zapłonie znicz IV Lekkoatle­
tycznych Mistrzostw Europy. 
Weźmie w nich udział także 
liczna grupa sportowców pol­
skich. którzy — jak nigdy do­
tychczas — maja duże szanse 
wywalczenia niejednego suk­
cesu.

taeh.
W Bydgosz­

czy w ulicz­
nym VI Wy­
ścigu o „Sre­
brny Kask“ 
barw Poznania 
bronić będzie 
dziesięciu kie­
rowców. Wyści 
gi dla wszyst­

kich kategorii odbędą się na 
dystansie 28 km. W kat. 125 
ccm startować będą: Stefań­
ski, Szymkowiak, Zieliński Jó 
zef i Władysław, Golicz i Ry­
szard Mankiewicz; w kat. 250 
ccm Milewski, Wł. Zieliński, 
Grudziak, Majewski i w kat 
330 ccm Konrad. Bukowski.

Na Motocross do Gorzowa 
wyjeżdża następują\i ekipa: 
kat. 125 ccm — StaszyAski, 
Piechowiak , Kubiak, w kat. 
250 ccm Szubczyński i w kat. 
z wózkami Zygmunt Hamelka.

(X)

Wiece uwagi 
-mnie niedocicignięć

W odbytych na forze żużlo­
wym w Wągrowcu zawodach 
motocyklowych Kolejarz z Piły 
pokona! swego imiennika z Wą­
growca 23:7.

Zawody nic Spełniły roli pro­
pagandowej. Widzowie zapewnia­
jący wągrowiecki stadion, mają 
słuszne pretensje do organizato­
rów za brak na starcie poprzed­
nio reklamowanego Kowalskie­
go, który podobno „nie doszedł 
do porozumienia11 z kierownic­
twem w.jgrowieckiego Kolejarza. 
Maszyny nie byty należycie przy 
gotowane do zawodów, ponieważ 
na starcie często zawodziły. Na­
leży tu dodać, że zbyt późno, bo 
dopiero w przeddzień zawodów 
zostają one poddawane próbie 
sprawności. Niedopuszczalnym 
jest również fakt, aby mechanik 
Mural próbował motocykle na 
jezdni ulicy Średniej. Karkołom­
ną jazdą naraża on przechod­
niów na wypadek. Właściwsze 
do tego miejsce jest na torze 
miejscowego stadionu. Zbytecz­
nym jest również zgromadzenie 
dzieci przed trybuną. Krzykiem 
i niewłaściwym zachowaniem się 
przeszkadzały one widzom w śle­
dzeniu biegów. (Kdw)

Budowlani
nabrali wigoru

Tylko trzy spotkania przewi­
duje niedzielny kalendarzyk o 
mistrzostwo Poznańskiej Ligi 
Międzywojewódzkiej. Wszystkie 
trzy spotkania zapowiadają się 
ze wszech miar interesująco. Bu- 
dowlani, którzy taką niespo­
dziankę sprawili ostatniej nie­
dzieli, nabrali wigoru i mogą 
być „nieprzyjemni" w spotkaniu 
dla gwardzistów’, którzy nie ma­
ją nic do stracenia, gdyż ich po­
zycja w tabeli jest murowana.

Leszczyńscy kolejarze nie bę­
dą m.eli łatwej przeprawy z 
Gwardią Szczecin, mimo że wal­
czyć będą na własnym boisku. 
Niemniej ciekawie zapowiada się 
mecz pomiędzy Kolejarzem Kęp­
no i Spójnią Gniezno.

GO-CDZIE-KIEDiJ
MUZA — g. 11 „Sekre­

tarz Rejkomu". g. 16,
18 i. 20 „Babla" (hin­
duski)

R1ALTO — g. 16 18 i 
20 — „Dzielnica cu­
dów" (franc. — od 
lat 14)

WARTA — g. 14, 16. 18 
i 20 — „Wiosna" (ra­
dziecki — od lat 12)

JUNAK - g 16 18 i 
20 — „Cesarski pie- 
sarz*. 11 część (cze­
ski — od lat 18)

LETNIE - g 15 17 i
19 — „Zagubione me­
lodie" (austr. — od 
lat 14)

KINO W PARKU im 
STALINA - g 20 30 
„Akcja B1- (czeski — 
od lat 14)

PIAST - g 18 t 20 — 
„Czarne korytarze" 
czeski — od lat 7)

PUSZCZYKOWO - s 
17 30 i 19 30 „Przygo­
dy Gucia Pingwina"

w LASKU — g. 19.30 
„Sprawa do załatwie­
nia"

Radio
PROGRAM 

fala Poznatua
Wiadomości;

5.05 6 7 7 50
13.10. 14 17.30. 
21.30 i 23.55

II
U a tn

12.04.
18.15,

Muzyka:
5.25, 5.40 (P). 6.37 (P), 
7.15 8 — poranna — 
12.10 — pieśni wło­
skie. 12.25 — na swój 
ską nutę, 13.35 kon­
cert słynnych soli­
stów, 14 10 — baleto­
wa, 15 (P) — recital 
skrzypcowy. 15.20 — 
koncert rozrywkowy. 

.16 (P) — montaż ope 
rowy ..Bunt żaków" 
16.50 (P) — rozryw­
kowa 18.20 — utwo­
ry St W:e-how.cza, 
18.40 — zespoły ka­

meralne, 19 35 duet 
fortepianowy, 19-3U 
radziecka muzyka 
ludowa. 20.40 — 1 
melodią i piosenką 
przez świat. 22 — re­
transmisja koncertu 
symfonicznego, 23.07 
taneczna

Audyjcc inne:
5.10 — dla wsi, 5.30 
(P) — Tak było —
tak jest — tak bę­
dzie, 6.15 — dla nau­
czycieli. 8 30 — dla 
dzieci starszych, 
12.45 i 13 — dia wsi. 
13.15 — „Mir Arab . 
fragrn. pow.. 15 50 ~~ 
aktualny reportaż 
krajowy 16.30—autłi 
słowno-muzyczna pt. 
„Radiowy raid" 17 
z zyc.a Związku Ra' 
dzieckiego. 17.40 
słuch. „Nie ze wszyst 
kim zginęła wielka 
sprawa'*, 19 — muzy­
ka i aktualności, ~~ 
20.20 — reportaż lite­
racki 21.50 — aud. 
aktualna

Sport:
21.45 wiadomości


